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rwa y koc an z d są em. 
Motywem potworllej zbrodni była miłośc, bez- wzajemności. 

Morderca Mangot ze łzami w oczach opowiada pOJ1ure dzieje krwawej miłości. 
w dniu dzisiejszym należy oczekiwać wyroku w tej na~er sensacyjnej sprawie. . \ 

Ze Lwowa donoszą: 

W cZiOO"aj, w drugim dniJu prOl5eCU Man 
go·fa, oskarżonego , o zab6iSltwo dwóch 
sióstr Sabiny i AdeH P1iser sędziowie 0-

raz obrońcy zadawaJi oskarlon~mu cały 
c;zereg pytań, dotyczących S'tosu.n:k~, ja­
ki łączył Mangota Z SaJbiną Plise:r6wną. 

Jeden z sędziów przysię.~Hych za.py­
tu}e oskarż'onego, czy - Sabina otrzymy­
wała cd niego upominki 1 

Oskarżony: Tak. 

Sędzia PrzysięgłY' Czy rodzice za­
mordowanei wiedzieli o t.ęm 1 

Oskarżony: Tak. 

Sędzia pnysięgły: A C'Zy rodzice Sa­
Mny żądali od pana pieniędzy? 

Oskarżony: Nie. 

ldeptanv kwiat miłości. 
w dalszym ciągu swych zeznań Man 

g~ oświadcza, że nie spodziewał się po­
sagu, MiM ~iar ożenić się z Sabiną 
be·z pieni'ędzy. 

NaSll:ępnie oskarź'cmy opowiada., 

- Po wspólnie przebyłej nooy w po. .. 
koiku hotelowym, gdzie SaMna Z'O&tała 
moją żoną, tr&pila mnie tylko }e·dna 
myśl: przekonałem się, że Sabina jUJt wte 
dy nie była dziewicą. 

Starałem się wydOIbyć od niei wyjaś­
ruenia w bej sprawie ... N.ie chcl.ala mi ni-c 
powied'zieć, tyl'ko ptakala._ Nalegałem :e 
d.nak i w końC'U musiała mi wszySItko wy 
znać. 

O'to - według jej słów, SaJbi.na odda­
fa się jUJŻ dawniej swemu nM'Zoeczon e rr.u, 
który wyjechał ao Ameryki.... Opowie­
działa mi ze łroml w ocz~h jak to było •. 

Prokurator: Dlaczego nie pOpełnił 

pan samobójstwa po dokonaniu morder .. 
stwa? 

Z JJalcem na cvn~IU. 

wr-az z poLicją i wyrwano mi rewolwer z skarżony używał w stosunkI) do Sabiny I Swladek: Nie wiem_ Nie pytałem g~ 
ręki. udaremI\iając samobójstwo... takich słów jak: "moja gwiazdko jedy- o to .•• 

N
". · na, serce moje". Drugi świadek, policjant Witas·iński. 
Je załulę swego czynu. Oskarżony: Używałem. stal na posterunku obok domu, gdzre 
WidlZę ją jeszcze przed oczami... Ale Przewodniczący zarządza }:lrzerwę. mieszkają Pliserovv'ie.. 

nie młuję swego czynu .... Ona mnie z.dra Po przerwie oskarżony zeznaje w SwJadek: Usłyszałem nagle strzały 1 
dzała ... W czasie, gdy łączyły na.s zaiy- dalszym ciągu mówiąc: wPad1em do mieszka.~ja gdzie ujrza1em 
łe stosu:n..1d, jeden z prz.y}aciół opowia.- - Żałuję jednej tylko rzeczy: że ży- Mangota z dwoma reWolwerami w re­
dał mi, źe widział SaJbi.nę z j.a.kimś mło- ję na świecie po tern wszystklem, co się kach. W komisarjacie osj{arżony plakał 
dzień·oem pod rękę w Brzu.chOlWicach na stal o... i żałował bardzo, że zamordował Adelę, 
letni,iku pod Lwowem... Przy tych słowach Mangot wybucha której ślub mial się odbyć za dwa ty-

żal mi tylko siostry Sabiny, ruewin- głośnym płaczem l nie może powstrzy- godnie. 
nej Ad-eli która paJCłJla ofiarą Iała;!nej o- mać się od łez. PrzodownIk Stanisław Demetr o~o 

Hci ' Następnie sąd przystępuje do przesIu 
my Ad~O'k.aJt Laub (ze strony roda:iICÓW chania świadków. włada. że Mangot by' w komisarja~le 

ogromnie zdenerwowany i cat..v C7.aS 

zamordowanych dzi-ewczą.t) zadJaJje oska'1" Zeznania policjantów. bIegał po pokojU, trzymając się za 
żonemu cały szerelg pytań. . ł 

Oskarżony wzbrania się dać odpo- Pierwszy zeznaje śwIadek komIsarz g owę. 
t d I 

. k' Batarski, który potwIerdza zeznarua o-
w e z I rzyczy. skarione"'o. O J·cie~J zamordowanych 

- Dajcie mi już spokój!... Skażcie! Przewodniczący: CZy Mangot mial '" • 
mnie. tylko przestańcie mnie męczyć!... zamiar zamordować obydwie siostry, Następnie zeznaje oiaiJec zamordo-

Adwokat Bromberg zapytuje, czy 0- czy też t.ylko Sabinę? wanych córek. 
n 

Jak interesy? .• 
Przed obiadem - nic, a po obiedzie troszkę gorzej ... 

Swladek opowiada, te córka Jego 
Sabma, mając 16 lat, zaręczyła się z 
niejakim Abramem Outką, który wyJe­
chał potem do Ameryki. 

Przed wyjazdem zaprzysiągł na 
śW!'ętości tory, że sprowadzi Sabinę do 
Ameryki i tam się z nią ożenL 

- Wrdzałem - mówi dalej olciec 
- Jak córka moja obcuje z Mangotem. 
ale jej nic nie mówiłem, albowiem wie 
dzi·alem, że Sabina nJe ma zamiaru 
wyjść za niego za mą! .. 

Następn!:e zeznaje świadek Lip. 
szyc, u którego Mangot miteszkat. 

Lipszyc charakteryzuje Magnota, 
jako człowieka uczciwegQ i opowiada. 
że oskarżony bardzo cierpiał z DOWO­

du swej miłoścł. 

O~Hżooy:Te~wieaoru ~~o~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
w piąt'ek) gdy dokonałem ~abójSllwa., o· 

pan<>wał'o mnie z,rozumiate uesmą zde- łł~bl· arilł" kupcu' III iD' dz"· pl. 

Ostatnia zeznawala matka zamorda 
wanych córek, lecz ponieważ trud11Q 
jej było mówić i padała często w stan 
omdlenila, przesłuchanie jej trwało bar 
dzo krótko. 

nerwo .... 'anie ... Pami'ętaIn. z.e nie mOlglem tt II la 1M 11 . n URlt 

~~yzds~~~~~e::Ć~ ~:n:~t~;~:~ aż wpadł \V zastawiono sieci policji lwowskiuj. 
P!iSęl'ÓW z rewolwerem w kieSZeni, opa- Dawid Zyserman wyludzil w towarach 100.000 dolarów. 
nował mnie dziki strach ... Uciekłem stam 
tąd czempręclzej i wpa1dlem do cukierni, Ze Lwowa donoszą nam: I krótl<iego czasu nabrał towarów na 
~dzje wypiłem szklankę herbaty... PoliCja lwowska aresztowała nle- przeszło lOOdJOn dolar:6w u kvpcó\V 

zwykłego oszusta ,któty grasował po rÓŻnych miast. a mianowicie w Łodzi, 
Tam dop1e1'o plany moje doCJljrzały do wszystkich wi~kszych miastach Pol- Warszawie, Krakowie, ' Lwowie i Po­

czynu ... Poczułem w sobie dość sIły, by ski, międw innemi i w Łodzi. naraża- znan iu. 
s~rz.e1ić do niej ... Wrócilem znowu na to. jąc szereg firm handlowych na poważ Wszystkie te towary Zyserman 
samo miejsce pod oknamt ... Wykra,jałem ne straty materjalne. spicnieźy! i, mając jllź z góry przyg()-
~:!ybę ... Domownky ni<~dawno prawdnpo- Sprytny ten oszust nazwiskiem Da- towanv paszpert zagraniczny, usiłował 

wid Zyserman objeżdżał większe fir- zbiec do Rumunji. 
d(·bnie położyli ~ię spać, gdyż pią,tk·owe my handlowe i przedstawia.iąc się za Afera w [Jore ' została wykryta i w 
świece na s-tole nie wypaliły się jesz.cze bo~atego kupca z Rohatvna w Mało- chwili. ~dy Zyserman zamierzał wsiąść 
io końca... polsce WschodnieJ. zakupywał na kre- do poci<lgu, został na dworcu lwow-

A p.otem. po morders.tw:~, gdy z!oży- dyt olbrzymie ilości towarów. przy· slcim aresztowany. . 
tem o,sta1ni p,ocałun::lk nI.! cz.o)e zmarłej, czem wpłacał swym wierzycielom nie Przy aresztowanym znaleziono oJ-

wielkie sumy tytułem zaliczki. na resz- brzymią Sllmę p'ieniedzv. która uległa 
cildałem już strzelić do siebie, ale w te; te należnośoi zaś wystawiał weksle. konf!,skacie na rzecz poszkodowanych 
chwJi wpadli dvmowniey dl:) pokoju W ten sposób Zyserman w cią$!u kupców. 

Panł Pliserowa zaznaczyła tYTkO, 
ze Magnot mial zamiar ją też zamor· 
dować. lecz wyrwała mu w porę re.­
wolwer z reKi. 

Na tern posiedzenie sądu zamknięto. 
Wyrok zapadnie prawdopodobnie 

dzisiaj. E. M. --
ROK lUZ MłłU\ła 

od czasu eUl'opelzacji pogotowia. 

Wczoraj pogotowile miejskie obcho­
dziło pierwszą rocznicę funkcjonowa­
nia samochodowych karetek. Dzięki 
tej inowacji pogotowie mi'eJskie wyka 
zało w ciągu ostatniego roku znaczną 
sprawność. 
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Dwa charakterystyczne typy nowoczesnych gmach6w więziennych: Na lewo wlę:l!!lenle amery'kafts~de; na prawo: ,,"esłre Fanąsel", 
wię,denie kopenhaskie, widziane z lotu ptał4a. 

" 

Aleksandra Dzieciństwo Wilhelma II-go. 

zmarła przed kilku dniami 
królowa angielska 

odggrala witJlkq, chociaż 
zakulisowq rolq, w po 
sunięciach dyplomatycz-

nych 

---:0:---

"Sucha" rączka małego Fritza 
dumnego i despotycznego monarchę. zrobiła zeń 

Imponowała mu sila i zręczność, pomimo iż sam 
, był kaleką. 

W Berlinie ukazała się w tych dniach ca nie nadawał się do jakiejkolwiek POd-l·bezwolnego, lecz, walecznego i posłuSf>. 
Dnia 2O-go listopada o godz. 5 minut biografja Wilhelma II wydana przez spół w6jnej gry, nego ludu? 

25 popołudniu zmarła królowa-matka an- kę wydawniczą Ernst Rohwolt, Podaje- Chciał zostać tem, za co uchodzić Cesarzowa \Vikt.orja, chcąc wycho-
oti ... lska Aleksandra, przeżywszy lat 81. my poniżej streszczenie bardziej intere- miał w oczach poddanych - silnym. nie I wać synów wedle teorii jej ojca, wyjęła 

króla Edwarda vn. 

&- sujących momentów, rozdWOjonym w sobie. Dopomagał mu ich z pod rygoru kadeckiego i złamaw-
śmierć jej okryła istotną żałobą spole- Przy zjawieniu si'ę na świat Wilhel- do tego jego upór i despotyzm, dziwny szy w ten sposób tradycje pruskiej armii, 
czeństwQ angielskie, co międ:xy inneoU ma Ił dosyć w wątłym ciele małego chłopca. wysłała do Kass)u. aby tam wychowy-
znajduje wyraz w cza1"nych obwódkach strach I obawa panowały w komnacie Dzieciństwo lego nie było wesołe. wali się na jedl1ej ławie z synami oby-

h . . l t ln- l cesarzowej. watelskimi. 
ataaający.c JUŻ me szpa ty Y '&0 a e ca· Młoda, dziewczęca prawie, osiem na- Spotykał się z jednej strony z suro- Lecz sprawa tą napotkala na protest 
Je kolumny, pism angielskich, wypełnione stoletnia cesarzowa spoczywa la w cięż- wośc,ią oJca! z druFie! z dum/le~n serc,em

1 
m/odego następcy tronu, Zaledwie Iesią­

ariykułami, J)oświ~OOIllem4. pamięci zmrur kiej niemocy, obok niej dziecko, które m~t~l, C?rkl ,I?otęznel królowej angle - żę Wilhelm zdołał wyczuć zmianę w kie 
tej. wydawało się umarłe. Sklej, W.lktOfJl, runku wychowania, już jej się przeciw-

Jedna z ostatnich przedstawicielek Zabiegi lekarzy zdawały się darem, nie umIejącej wy~aczyć żadnego ka- stawił. 
• . . . . . .. . ne, wreszcie I lectwa flzycznego. Im bardziej liberalnym chcieli go wi-

bi'st-n-rucweJ ... oło dzlSiaJ er.n.ki Wlktorj.ań- K' dl . d ' k b d' d le' d' t b d" 't, • -:. z l'''''': . ,Y-' , li po póltoragodzłnneJ walce udalo się ta a Je wpraw zle na ar ro Z1- z c ro Zlce, em ar Zlej wynOSI! SIę 
skie'J, odznaczającą S1ę megd'Y"ś ruepospo przywołać je do życia. ny męża. którą uważała za bezsprzecz- ponad otoczenie. 
tą urodą, wielkiemi zaletami umysłu i ser , " nie niższą od własnej, Hinzpeter, jeden z wychowawców 
ca. w szcze'g61illiości zaś dużą inteligen- d . Jj~ocześmk zagrzł!lIałYódarmaÓtyl na I Dziecko znosilo różne upokorzenia, cesarza, orzekł, że 

. • l' d' był b' . tk Zle Zl cu zam owym I wsr og: nego o których nie zapominało w wieku doj- cesarz nie nauczył się nigdy p!ierwszego 
~, po ItY(;ZD.ą, z,o a.sd le 'WYJą ową wzruszenia nie zbadano nawet dokladnie ł 

l ość ' cb-'-·· ch f' . , rza ym. obowiązku monarchy - pracy. popu all'll' w ooJSZerszy war .... wA stanu I,zycznego dZleclę.cia. . Upór chłopca umocnił w latach pM-
twej pl'X)"bramj ojczyzny. DOPiero po trzech dmach okazalo Się, niejszycb obOjętność w stosunku do ro- Kiedy w osiemnastym roku życia u-

Yr -<'lowa Aleksandra była ~os ......... cór te lewa Jego rączka Jest bezwładna dziców, ale P,oczą,tkiem oziębłości było kończył gimnazjum, otrzymał mimo, że 
~"'V ... -.. .. """ d i był zdolniejszy od kolegów 

lą Chrystjana IX, króla Da.n;i. rodzoną i że prawie cała lewa polowa ciała u- roz~ory~zente. zlec nnego serdu~zka. 
ariostr t' ,. . . d szkodzona Silna I energiczna matka rzndzIla cal 

ą Yląc0J resrez.e Ce:Sa!I'ZOWe) W:O- U 'I d f . hl kowicie ojcem i urabiała jego obojętność w: rosyjs~iej, tony Aleksandra m i JDaJt- zwan~Of~yd~~;~fe~zWilh~i~e;PW~k~~: dla przyszł,ego następcy ,tronu: Warunki 
łd MikołaJa II. rem Albertem i u~ł,adały Się, w sposób JaknaJprzychyI-

Znane powszechnie oc1romne podobień meJszy dla Ojca. 
... fi eks 'Mik ł' n i nazywano go do szóstego roku życia Europa rozbrzmiewała od jego zwy-
II~WO zyczn~ -c~a o aJa -go "Fritzem". cięstw, lecz serce syna jakby skamie-
obecnego krola AnglJJ., Jerzego V-go Uo Natura sama przeznaczyła chfopca nialo. 
maczy się właśnie faktem, że byli syna-I do spokojnego i cichego życia, upośle- Kiedy dwunastoletni chłopiec prze-
mi dwóch sióstr rodzonych, dziwszy go fizycznie, wyposażyła go w g1ądał gazety lub ilustracje, 

Sta. k .. , ka duń ka .~ b'la duże zdolności i wartości umysłowe. widział wszędzie ojca w aureoJJi chwały. 
rsza ~ęznlCZ: s, pas.tr.~ Ale nie należy zapominać, że młody '.. , 

f:dwarda VII, Jako WWClalS )esz·cze kSl1ę- następca tronu urodził się na zamku w WidZIał g~ Jako ZWYCl~~Cę w zam-
cia WaJI'ji. w pamiętnym dila nas roku Poczdamie. k~ch ~rancusklch, a obok ,SPIZO,W,ą post~ć 
1863-im. Książę pruski i król w przyszłości ~Ielkl,ego ka~clerza. Pon.lCwa~ Jedna~e 

musiał zostać zgodnie z tradycją tego n~kt me mÓWIł J?u, co dZlalo SIę W ~vlel: 
Pierwsze ~a'ta, spędlZlOO1~ przy boku militarystycznego gniazda _ żołnierzem ~Ich zamkach l pałaca~h fra.n~usklch I 

Illałżonb, kt6ry taką twórczą i wybi-tną Domagał się tego stary obyczaj i tra- J~ką rolę od~rywal tam Jego OJCiec, ch19-
rolę miJał potem odegrać w re.organizacji dycja Hohenzollernów p!ec uzupełmał obrazy własną wyobraz-
•. ,. Któ' t : t l1Ią, którą natchnęły g'O dawne opowia-

polttyczneJ Europy, przynosiły silne wra, z ć-I z o oczema n~s ępcy tron.u dania o bohaterstwach i rycerskości 
tenia niesamowicie szybko rosnącej po- dm~ w,sP czuwał. z dzieckIem, gdy WI'- przodków 

, ' , . " • ak Ział Je w ustawlcznem zmaganiu się .' . 
tęgi pruskiej, kOSlz,tem między lDneml t z naturą, gdy uczył się władania bronią WOjna i zwydęstwo, pobita FranCJa 
że pie·rwszej właściwe,j duń,slcie:j o,jczyzny i fechtunku? i cesarstwo niemleclde ułożyły się w je­
Aleksandry. Jej WPłYW cichy i dyskret- W ten sposób rozwijał się chłopiec. go umyśle VI sze~'eg obrazów, których 
ny odegrał też swoją rolę jak mniema się którego natura przeznaczyła na cichego bohaterem był ojciec a dzIad. 
powszechnie w ukształt~waniu decyzji praco~nika umysłowego a którego l~s Iii~torja jeg? kraju zla!a, się, w umy-

dziesdątą z rzędu maturę, .: \. 
których razem było siedemnaście. 

Mimo to chwalili go głośno nauczy­
ciele, Bo to, co w pierwszej linii wyróź­
lIiało młodego oficera. to była walka 
z wfasnem upośledzeniem fizycznem' • . 
Oto. co było źródłem powodzenia i am­
bicji młodego księcia \Vilbelma. 

Kiedy poraz pierwszy zaprezentował 
dziadkowi i srogi,emu wujowi swoich hu­
zarów, wprowadził w zdumienie ich obu. 

Hinzpa ter pisze o tem wydarzeniu: 
"Nigdy Jeszcze dotąd nie wszedł do 

armii pruskiej oficer o fizycznem upo­
śledzeniu i jednocześnie tak wielki~ 
zręczności. Książę zdał tu egzamin zwy­
cięstwa moralnego". 

Właśnie owo zwycięstwo woli sta!~ 
się jego zgubą. 

Jeżeli zwycięstwem była wspaniała 
jazda na czele kawalerji, to był to tylko 
\vstęp do późniejszych wystąpj,eń pu­
blicznych, podczas których młody ce­
sarz imponował sam sobie i próbowa~ 
unaocznić swe wygórowane samopoczu-
cie. L. 

l
Ot h' Ed da VII kt' l UCZYnIł następcą tronu. Charakter chlop- śle dZiecka w Jedno z dZieJamI własnej 

po l ycznyc war ,ore zna az- rodziny. Od dzieciństwa już urabiał się 1miji\.\1Il;!:t\!\li'Zl1iQfiiijłCĘUJlli:jfiiii'il#i!iłl!-Mi'r$#ii!!tWfZ\ 
Iy wyraz osta,teczny w utworzeniu Trój- ~HW!i.i!iii\!ii.I22ZZJJJ1i2LiLU2 ~ jego stosunek do poddanych, gdy spoglą-
Ententy. Stą.d sympatja, ja'ką zmarła kr6- ma';u 1910), usunęła się nie,co na ll'bo.czc dal na nich z wysokości balkonu i pa-
lowa cieszyła się we Fran<=ii. trzał. jak ~ześć składają zwycięzcom 

poświęcając się odtąd z przysłowiową z pod Par"za 
Po śmoi'erd król,owej Wi~k:tO\rj,i, korono swoJ'ą dobr.ocia. dłównie dziełOm m1łosl''''r P'etnCas"tol ..... '" hl ' 

, Si .... l , elnI JUZ wowczas cłopIec 
w~ wr~z z mężem w OtpactWte W~- dzia, k1óre zjednały je: szcz.erą miłość lu z;viedził zamek Wilhelmshohe i wypet­
m11lsterskt.em, v: r, 1902, • wprowadz1ła du angielskiego; między innemi zorga.ni- nIat puste sale zamkowe wyobra~e~iem 
nieco wesOłOśCI, prostoty 1 swobody na zowala nawet szczeg'ólna waH b, osoby Napoleona III, którego WlęZlOno 

, .- . \ę Z ezro tu wraz z rodziną pr e l 'ł k ' dwór andielskl, który w epoce Wiktor- bod"'m nie b · d b h J 'kó z sz O po ro U I 
jań~kie! słyn~ł z powagI, SurOWOSCl nawet KróIowa będzie :?'jchowao3. w kaplii- pruskiego. 
ł śC18łG~J etykIety. cy św, Jerzego w W:ndsorze wtem s.a- Czy znalazłby się wówczas ktoś kto 

REFORMACKIE 
Pigułttl z m. ZAKONNIK 

Apteki 

KmZfWSHI-TUSIYHS \I 
Warszawa, Trębecka ~. 

RECiUUJJĄ 
żo/adek, cbronił!, od reu. 
matyzmu c ierpień wątro 
by, artrely;:mu, hemoroi­
dów i uderzeń krwi dl: 

głowy, 

2:ądać ~ylko z: 'l akOl'loikiem 

• e ., • ~. ez O ryc s {Ut w. którego chwalę rozwiał genjusz któla l' 

Po śmierc,i kr61a Edwarda VII i wsłą mem miejscu, gdzie przed 62 taty brała wytłumaczyłby chłopcu. że całą sp;awę 
pi,emu na t.r·OiIlsyn.a, JerzegO! V ·go iw ślulb z Edwardem VII. wymvślił n:ÓZ!l ju~'<ra pruskiego, Bis- Wystrzegać się podrabIali. 

marcka. a ze ZWYCIęstwo było dziełem __ lDl:llllrm __________ • 



EXPRESS WJECZORN' -- I 
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Śmiała kradzież UJ irC mieśclu. 
Ofiarą oplracU złodziejskich padła firma: 

"Prlołki i Jonas". 
Lónz. 25 listopada. 

Wcwr,iłJj pomiędzy godz. 1 i pól a 3 
p'o polucLlliu d,o,k6nano ZJi.lJChwa,tej kracllzie 
lŻy w firm.ie "Prentki i Jonas", m1~sz.czą 
cej się przy ul. Piortrko'wsk.i~,j nr. 70. 

Na&tępnie, równi~ ~OIbion-ym Mu­
czem, OItWOll"zono drzwi, prowadzące do 
wnętrZla skbad'U, ską;d slkTadlzd,QIIlIO 13 
sZlf.uk towaru. 

W pone t~j sk~3.d bywa za;zw)'lC1Jaj 
• zamknięty, gd)'IŻ właściciele udają się na 

- Powiedziałeś podobno o obiad. 

Zł,odzieje byli tak da.1ece bezczel'QliJ, 
że w Mały dzd-eń otwoT1Zyll okoo i P'f'Zez 
nie wyrzuciH łup, ż którym, oat8Jdowaw­
szy go uprzootnio na rę~y wózelk, zbie­
gli w niewiadomym kierunku. . - ~zl! nie m6~łby mi pan po- mn.ee, że ,esłem złod~iejem ... Czy Niewykryci dotychcZla'S sprawcy ott~ 

WU",cf2Iec kt6ra godz;na 1... to prawda 'I wO<!'zy1i pod:rolblooYIn klu,cz-em kłódlkę :t;la 
ł1ie-; ~rzepraszam pana, ale ja I - To prawda, ale ja tego nie I którą zamknięta była opusz.~oną' do 

Ił e,szy.... powiedziałem... dołu żaluzją. MiN.. . _ 
60 CZYTELNIKOM (-iczkom) "EXPRESSU" 
UŚMIECHA SIĘ MOZL1WOŚĆ 01 RZYMANIA INTRA 1 NYCH POSAD 

· BIUROWYCH. 
Wybrańcy losu nauczą się, bezplatnie pisać "ślepą metodą" na »Cichych Remingtonach·, we firmie 

IIBl ock-Brun N
• 

nie wiedząc 00 czynić, jakie kwa[illIiJkacje 
podać przysrŁaJt"aniach o objęcie posady. 

- Gdybym pmynajmniej umiała pisać 
na mruszynae - słyszy się częst,o takie 
~danta - znaJeu.enie pracy byłOlby rze­
czą Wwą. 

W słowach tych mieści się hę-zwz.g1ęd 
pfe wiele prawdy. Nauka pis.ania na ma­
szynie nie Jest rzecz:ą Zibyt dl"ClJgą. Kosz­
tuje ooa, j8Jk np. w Łowarzy&twi.e prz,em. 
lIand:t. "Block - Brno" 20 złotych ZJa 50 
godzin, ale są jednostki, które nie m.olgą 
sobie nawet i na ten wydatek pozwolić. 

k'Ollejnem4 OiUm:e:r8Jmi naJleży włożył do 
koperty i wrxucić do sknynki redakcyj­
'lej (Pi,otrkowska 49 w podwórzu) na,ipóź 
niej do dnia 10 grudnia. 

O kmdzie!y tej właśdci~le 'złlOltyli 111 
poLicji zame:ldowarue, która wszczęła 
energi,c.zne d~ w .celu ,wykry­
cia sprawców. 

• 

Atak nerwowy. 
w mi~szkamiu pr&y ul. 28 p. Strz. Kan 

nr. 43 ul-egła atakowi nerwowemu 19-1e 
tnia s,l.u.ząca Julja Piechoita. 

W' mieszkaclu wł.asnem pr.cy uł. tę. 
czyckiej nr. 32 trl,(!Igła aIbaJk.owi JlJerWO'W1e­

mu 30-1eotoita rOlbdtni.ca AdeLina Rattar, 
Lekarz pogat.oMa udzielił im pOiIllocy'. 

Upadek. 
W podw6rnu domu nr, 54 przy ~ 

W.&Chodniei upadła 2O-Ietcia SZWaICzJkar 

Amna Kroin, wskutek czego u3egła da­
matniu praw.e.i nogi. 

Leka.n pogoltowiia udzielił jej pomocy_ 

Przy pracy. 
18~~ ~lusatrz Waetarw W &Siak w _ 

kłao.ule śll1&8Jl'skian p,rzy' ul. 6 sierprua M, 
16 podC'Zl8.s pracy uległ skaJJ~ pra­
wej Jfęk.i. 

Maszyna do pisania zajmuj,e dziś w 
każdem społeczeństwie nLezwylde waż­
ne stanowi'Slko. Stała się czynnikiem zu­
pełn1e jl.t'Ż nie'z:a,stąp.ionym w normalnym 
funkcTOln{)waniu aparatu go.spodarozego.. 
Tak j,ak dawniej pierwszym warunkiem 
otrzymania lepszej posady byt "kaligra­
newy charakter" pisma, tak: ohecrue wa 
runkiem snne qua nO'Il jeSlt um~e4ętuość pi 
sania na maszynie. Kto dziś nie ma tej 
szlu·ki - posady otrzymać nie może. CZy 
t,o' zWY'kł'Y, biuralista, czy kas-jer, czy 
&p1'Ze d,awca, czy ekspedientka, czy urzęd 
nlczka b ank,ow a, czy osc,bista sekretar~ 
ka - slowem naJ,s1Jersze masy pracow­
nicze - wnyscy mU!SlZą znać techQikę pi 
&anlia na maszynie. Ile:! to młOoddeń<:6w i 
prunien, Sttaraią.c się OIbjąć posrudy, spoty­
ka się z odmową dla tej t y liko przyczyny, 
że nie U1Ilie pisać przy poomocy tego na­
wskroś nowoczesnelgo przyrządu. 

Dla tych właśnie urz~dza "Express" 
ninJ.eiszy konkurs, by prz)'l)ŚĆ im z wy­
cł.aJtną pomocą przy abeljm.owam.iu posad. 

Dnia 12 grudnia odbędzie się losowa­
nie 60 kandydatów (tek), którzy (el będą 
mo glii (ły) darmo zupełnie uczyć się pi.sa­
nia na mrunynie w tow. prz.em. handł. 
Blok-Brunł oddl:ciał w ŁodzIi, P~Tkow­

ska 175. Nauka odbywać się będzie na 
nanowszych maszyJ;lacb "Ckhy Reming~ 
ton" m.od. 12 amerykańską śltepą me:bodą 
pod osobiSlt.em kię1'owruettwem fa.chO'WY'C'h 
nauczycieli kurs obejmuje 50 godzia l 
trwa miesiąc albo dwa - zależnie od wo Przejechanie. 

KO'Ilku.r,$ polegać będzie na wycinaniu 
codziennie kuponów, które będą ukazy~ 
wały sJ,ę w "Expressie", Dziesięć tak.ich 
wypełnionych kuponów. oz.nac. aych 

li uc;mia. N l' Za dz3d eIj eJiaIn.'8J 
A wtię~,. Czyteln!cy .• ł Czytelnilczdci S'tała ap~:' wózw:'l~ If s.t~J%f\ca w: 

.. Expressu - wycJJIl'aIj'Cle kupony/ dy.s/lawa ladkow" wskU'tek cze., a-
Pierwszy kupon uka'Że $ię w jutr'z.eg.. le<gła potltucz.eniu prawej stopy. 

szym numerze "Ex.pressu", UdzłeIono jej po1lllOCY na. &ta.~ 

W d!zi,SJiejszych, ci'ęŻkŁch cZaJSaoh posa 
da je&t. przedmiotem marzeń i starań nie 
tylko pracowOii'k6w Lawodowyoh, ale i 
tych r:oosz, ktŁ61 e wskutek kataJklbmu go 
sp,o.daTcze'go zna,la:.dy się nagle w trudne.j 
sytua,cji malerjamei. Stanęly be'zra&n~-

II1IIIIIIII I IIIIII1IIII I 

ą O Y siadł n ozIe 
splun ł w gr' Ć, chwycił lejcB, gwizdnął i-jazda! .... 

~ 

I Iwai łodlianie 
Dorożkarz z uniwafsytackim wykształcaniem ni zbył pomyśłniB zakończył 

jsdnak swą eskapadę. 
== artyści teatru mieJskiego - --i lyumuul Ho!kOWlki i 

I LónZ, 25 listopada. l Dorożkarze łódzcy wyczuli odrazu Iapuk.anł do aoroż1{arza - tycte ]est ta. 
pan Zygmunt R. jest aplikantem sąd o .,lepszego" gościa. kie szare '. bezbarwne. 

wym w Warszawie. Wobec tego, iż p. - Jazda, panie hrabio! Prosimy! - To mec:h pan dod.a jeszc~e. zlotów-
Z. R. mial do zatatwiepia jakąś pilną P. aplikant usadowił się w dorożce. ls:ę - z,au~azył Sł~SZfil~ d~rozkarz. . 
sprawę w Łodzi, więc wczoraj postano -:- Dokąd, panie hrabio? . - 1 u nle cl1.odil o pieniądze, pam CI = i Jan Pawłow!ki ! 

== = 
wił zawitać do naszego grodu. '- Wszystko jedno, byle dalej! Ile chcesz .. Chcę jedn~k, być ty. Się pr~ei 

O godzinie 3-ej w nocy przybył do Dorożka ruszy ta galopem. brał.w.moJe !utro, a Ja. w t~OJą JbbefJę. 

! ~łaniaii ~i~ I 
Łodzi. Dla wyjaśnienia, dodać należy, Na ulicy Sienkiewicza, przy ko§ciele ZamIemmy Slę stan~lsk~ml! 
że p. R. był mocno "wstawiony". Sta- św. Krzyża, p. aplik,,;nt polecil zatrzy- - !le, he - zaśl1!lął SIę rycerz bata 
IlAWSz-y tedy przed dworcem, 'zawołał mać się dorożkarzowI. - mozna, dla~zego ple? . 
głośno: Dorożka za trzym.at~ się. I ot? dorozka~z. l aplil\ant wychodza 

i łU~lian~om i 
i ~WDD .. IWIJDca" I 

- Dorożka dla p. hrabiego! - Słuchaj, przyjaCIelu - rzecze p. na chwIllę z dorozkl. . . 
:l%IW'\i_AN&Wi'J1i1iWWPINi~,*Ji$Iif4ili.1~1~~ Pan dorożkarz ubiera eleganckI me .. 

:= = IIllmlllllIllllllllllllllllll1I 
Wieczór towarzyski Czer­

ea' 

Zebrania kontrolne 
rocznił{ów 1897, 1836 i 1901-. 

Jutro, w czwartek, dnia 26 listopada 
do komisji pierwszej przy ul. Konstanty 
nowskiej nr. 64 (koszary 31 p.~. K.), 
winni stawić się do zebrań kontrolnych 
punktualnie o godz. 8-ej zrana szerego­
w rezerwiści 

Do komisji trzeciej przy ul. VI ó1czań 
skiej 223 (sala parterowa), winni stawić 
się do zebrań kontrolnych jutro, dnia 26 
listopada punktualnie ej godz. 8~ej zrana 
szeregowi rezerwiści 

' ROCZNIKA 1901 
o nazwiiskach na litery od Wa do Wo. 

Od kwietnia 1924 roku Czerwony ROCZNIKA 189i J t . k 1907 
Krzyż prowadzi przy u1. Smugowej nr. o nazwiskach Qa literę G. U ro roczni 

wonego Krzvża. 

6 stację odżywczą dla dzieci, wydając Do komisji drugi,ej przy ul. Kotlstan- Od~)oczywa. 
500 obiadów dziennie. tynowskiej nr. 81 (koszary baonu sanj- Jutro, we czwartek, dnia 26 listopa-

W celu przysporzenia funduszów na tarnego), winni stawić się do zebrań kon da komisja rejestracyjna dla 
powięl(szenie ilości wydawanych obia- trolnych jutro, dnia 26 listopada punh:tu-
dów. Komitet dochodów niestałych pod alnie o godz. 8-ej zrana szeregowi rezer ROCZNIKA 1907 
przewodnictwem p. jenerałowej Arcto- wiści jest nieczypna. 
wej w sobotę dnia Z8 b. m. w sali t-wa ROCZNIKA 1896 W piątek, dnia 27 listopada do ko-
kredytowego, Pomorska 21, urządza o nazwiskach na literQ G. misji przy ulicy Traugutta 10, winni sta-
\vi~c~ór towarzyski p. n. "Andrzejki". --.._ ... _ ~_. _ wić się mężczyźni urodzeni w roku 1907 

Komitet, dokładając wszelkich sta- o nazwiskach na litery od Ke do 1(0. 
rań, aby zapowiedziana 7-abawa wypa-I Pracujesz za wleee i c2llJie sz Komisja jest czynna od S-ej zrana do 
dl~ jaJ::tlajiepiej, szykuje milę niespo- U-=Sitii osłabionym, I;tier.;e "Qd;!'!jen~ 3~ej popołudniu. 
dZlankl, nie SANATOR. Należy przynieść paszport z foto~ra .. 

Cena biletu wejścia 3 złote. _____________ • f ją oraz metrykę urodzenia. CI{) 

lonlk, podnosi kołnierz bobrowego futra 
i siada wygodnie na siedzeniu. 

W tym samym czasie p. aplilkant w 
kożuchq dorożkarskim i c:zapce z ntnne­
rem, siada na koile. 

'- Jazda! - krzYCZY zadowolony z6 
swej roli dorożkan. 

P. aplikant chwyta za lejce i rusza 
galopem. 

Nie podobają mu się ~ednak bruld 
łódzkie, wobec czego wjeżdża na chod. 
nik. 

Ludzie uciekają w popłochu. A pan 
aplikant smaga na ślepo batem konia i 
przechodni ów. 

Za pędzącą dorożką mknie Juź tłum 
ludzi. 

- Policja! Policja! 
Tłum ludzki rośni,e. Wrzaslct, krzykl, 

groźby. Zjawił się policjant. 
- Stać! - zawolał, chwytając ko-­

nia za uzdę. 
P. aplikant opierał się przez chwilę. 

lecz zdołano go obezwładnić. - Doroż­
karza i pasażera ~apakowano do wnę­
trza dorożU 

Wesołą parę sprowadzono do X k~ 
misarjatq. gd~e spisano odpowiedni Dro 
tokuL 



Str. ł. EXPRESS WIECZORNY • 

Nad grobem złotej m odzieży łódzkiej ... 
Ody ciemność zapada i światło latarń zapłonie-tal{j sam mrok 

ogarnia wszystk;e sale ka wiarniane. 
t.ódi, 25 listopada. Ody cremność zapada i światło la- - Oośda - ani dychu ani słychu!.. tów, nędzarze w postrzępionych spod. 

W aawnych, romantycznych powieś tarń zapłonie, taki sam mrok ogarnia Poumierało wszystko... A u ciebile jak niach i podartych bucikach. 
cłach autorzy w ten sposób opisywali wszystkie sale kawiarniane i restaura- tam w interesie?.. Złota młodzież dzisiejsza zamiast do 
tycie wieczorne w wielkich miastach: cyjne, gdzile nikt się już nie śmieje. - Do dwunastej nikogo nie byto, a sali Malinowej lub do Teatralnej śpi1e-

- "Ody ciemność zapada i ś~- nikt nj'e tłucze kieliszków, chociażby teraz jest jeszcze gorzej... szy na wice bezrobotnych pracowni-
tło latarń zapłonie, z okien wesołych dlatego, że nikogo tam niema, - resta *",* ków umysłowych, by w ogólnej gorą 
kawiarń i restauracji bucha elektry- uracje i kawiarnie świecą pustkami. Rozwiała się legenda o złotej mto- czce i solidarnej nędzY utopić swój żal 
czne światlo, słychać głośne śmiechy i Po godzinie dwunastej, a więc w cza dzieży łódzkiej. i ukoić ból... 
krzyki, gwar zmieszanych rozmów i si e, gdy wszystkie sale powinny być Pierzchła jak sen, pozostawiając po lOdZie dzIś znajdziecie rozbawil(}­
brzęk tłuczonych kieliszków..... zapchane pubHcznoścą, podsłuchałem sobie tylko swą nawę - symbol daw- nych młodzieńców, śpi:ewajn.cych na 

W tym samym tonie zresztą plsaliś- następującą rozmowę, prowadzoną tele nych, lepszych czasów, gdy do rana ulicy wśród nocy smętne melodje Wer 
my w artykułach "Expressu" przed fonicznie między dwoma .. pikolakami" bawiono się \V publicznych lokalach. tyńskicgo, wałęsających się bez celu 
niedawuYill czasem, gdy ludzie mogli dwuch różnych zakładów restauracyj- Dzisiejsza złota młodzież to ludzie po mieście od knajpy do kna.ipy, bez-
sobie jeszcze pozwolić na pól czarnej nych: bez grosza, proletarjusźe w mankie- troskich, wesolych, pełnych żyda i' z 
oilastko. - Stasiek? .. Tu Wicek mówi ... No, tach, zredukowani biuraliści, synkowie forsą W kieszeni? .. 

Dziś nastąpiła zmiana.. jak tam u was?... zbankrutowanych kupców i fabrykan- Dziś złota '"młodzież jest tylko pięk 
!-!!!!!!!!!.~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"'--!!!!!!!+!-!!!!!!!!!!!!!!!!.~",~,,~!!i~_~; !!!!_~I&!!&!!il~~~!!:! ... !~~!iIł!!!!!-!l. nym mitem, legendą, bajką ... 

Tyll<o czasem - w sobotę lub \v 
niedzielę spotkacie jeszcze ostatnieg.o 
mohil(anina wymarłej cyganerji łódz­

kiej, siedzącego w kącie kawiarni w 
kusym palcie przy szklance herbaty, 
wsłuchanego w melodję schiml1Jy luh 
bostona jak w echo minionych, prze 
szłych czasów .•• 

• • . * 
Ale na ugorze łódzkiego łyda wy 

rósł nowy chwast, który zaplenił wszy 
stkie dancingl, wszystkie kawiarnie 1 
restauracje ... 

Jest to zazwyczaj bardzo eleganckt 
jegomo~ć. ubrany według wymo~ów 
ostatniej mody, bardzo zgrabny i tak· 
towny - tak zwany "fortencer". 

Nic mu wla~ciwle zarzucić nie mot 
na, albowiem talent jego mieści się w 
nogach i nogami zarabia na chleb. 

Ale bądź - co - bądź jes.t to nowa 
placówka na gru.ncie łódzkiem'-· nowy 
zyskowny interes, nowy proceder, kt6 
fc.mu hołduje pierwszy - lepszy llczev 
od tIenrykowskiego. 

- On - fortencer - i starzy, pou 
tatusiali panowie stanowią lwią część 
kontyngentu tańczących na wszyst· 
kich łódzkich du.nclngach. 

Ubiegłej niedzIeli odbyły sIę w W1ednJa manifestacJe na cze§t republikI. Mfmo ulewnego deszczu 
- publicznoś~ pod parasolami - słuchała przemówień m6wc6w demokralycznych. 

A złota młodzież lódzk'a skończyła 
jui swą role. przestała istnieć. prze., 
szła na zawsze do skandalicznej kro-
niki nadlódczanego grodu... Ego. 

20.000 osób 
rocznie pada w Stanach 

Zjednoczonych ofiarą ru­
chu automobilowego. 

w Ameryce samochód ma co szósty 
człowiek. W New Jorku. który liczy 
przeszło 7 miljol1ów mieszkańców jest 
t.500.000 automobilów. 

Wyobraźmy sobie co za piekielny ha 
las powstałby, gdyby półtora miljona sy 
ren zaczęło razem ryczeć! To też sygna­
ły głosowe są niedozwolone, automobile 
posuwają się milczkiem, tylko zważają 
na kierujących ruchem poliCjantów, sy­
gnały semaforów ulicznych i znaki 
~wietlne maszyn, będących na przedzie. 

Jazda w takich warunkach jest możli 
wa tylko przy nadzwyczajnej karności i 
dyscplinie zarówno jadących, jak i publi 
czności pieszej. Choćby się ktoś najbar­
dziej spieszył, zatrzymuje swój wóz na­
tychmiast, gdy semafor błyśnie czerw 0-
nem światłem i nie ruszy z miejsca póki 
nie ukaże się światło zielone. ' 

Przepisy jazdy są bardzo skompliko­
~an~ i suro.we. Za n~jdrobnjejsze uchy­
błeme grozI kara kilkudziesięciu dola­
rów, a władza policjanta na ulicy jest nie 
maI nieo~raniczona. Są ulice. na których 
autom~bIle wcale się nie mijają, gdyż 
wolno Jechać tylko w jedną stronę, inne­
mi znów ulicami - w przeciwną stronę. 
W śr?dmieściu posuwanie naprzód odby 
wa Się bardzo wolno, z ciągłymi przy­
'3tankami. 

Pomimo świetnej organizacji ruchu f 
wielkiej dyscypliny w Stanach Zjedno-

." •• " •• " .".VW •• III ~ .. 
: WSZYSTKO JEDnO = 
!III czy się przedtem zasŁana- CI 
II wiać będziecie. czy te! 

nie ••• 
Na 

Aby żyć ..• IWONKĘ 
Jest jakiś smutek na srul!i sądowej w 

mroźny, zimowy poranek, gdy za okna­
mi ol'owiane niebo płacze dfOibnemi krop 
tarni d-eszcz.u i w szarej perspektywie uHc 
widać żółte lampki tramwajów. 

Mała, stęchła atmosfera nudy jak gę­
sty dym dusi w gard1.e, ni,e pozwala 0-

de-tchnąć, zabrania nawet wykrzywić 
twarz do śmiechu ... 

Przypomina mi się gdzieś czytany CZy 
też słyszany dowcip: 

Zima. Ósma rano. W sąd~,e poikoju 
spr.awa o z.akłócenie spokoju publiczn~-

go. Przed sęcrzJą S1101 58-letnia "córa Ko­
ryntu": grUlba, ro·zlazta, pomarszczona z 
przepitym, ochrypniętym gto.sem. 

Sędzia: Imię? 
Oskarżona: Jenta - Bajla ... 
Sędzia: NalZwislko? 
Oskarżona: Warchiwker ... 
Sędzia: Zaw6d? 
Oskarżona: Dzewczynka. .. 

przecie! będziecie musieli 
póiść wszyscy. by podz.i· 
wlać 

Ja~wlu! 
I oto sto;j przed :dem taka sama Jen- = rmnr~rrbl .. 

te-Bajla. tylko trochę może młodsza i lJł ~ U~U ~n l!łI 
mniej ochrY'pnięta ale nie mniej gruba, lliJ @II 
rozlazła i pomarszczona,.... J;fłI 

czonych jest roczn:ie 20.000 śmiertelnych , . O~krurżaią ją o kradzież pieniędzy gO-IBAaaaaa a aaaAaall 
wypadków samochodowych! setowI z portfelu. 

Jest to cyfra przerażająca. która spra Była pija~a - nie pamięta. Popmstu - była p'i~ana. gość z,dJjął ma 
wia, że rozwiązanie zagadnienia ruchu Może wZIęta - a ~oż.e nie... rynarkę i za-snął. port:fel wystawał z ki.e-
aut0l1!0~i1owego, jest dziś jedną z naj- .Jak ten pan tak mo\V1, to pewme szeni i w oczach .. diŻewczynki" przyjął 
bardZIej palących spraw w Ameryce. - WZIęła... ksztallty raiskiego węża 
Liczba ~amochodów "': caly~h Sta~ac.h T.aki pan.w kapeluszu i w futru nie Warto tyle o tem mÓwić ... 
doch?dzl do.18.000.0~O I wk.rotce ani uh- będZIe przecleż kłamał.... "" Sąd skazał pro·s·tytut'kę Chanę PiOltro 
ce !TIlast, ani szosy me pomIeszczą wszy DIa,,;zego u:kradła ... Mój Bo'Że, czy wicz Ła kradzież pieniędzy na 6 tygodni 
stklch, chcących Jechać. Rozważana .iestl Ewa WIedziała dlaczelgo dała się skusić w-:ęz.ienia. 
teraz sprawa m~dbudowy w miastach przez rnę.ża 1.. Chana j·est niewz:rusZlona 
piętrowYCh torów samochodowych na K,toby ? t7iffi wJ.ed:zial? .. Kto ma czas - M·ogłotby być g'or:Dej -':"'mV'Śli ~olbi. 
ulicach. o tem myslec1 - i to dobre ... aby żyć... Juris. 



"Kobiata bazrobotna W dziadzinie sQksualji. I 
-:0:'-- I 

i "Dowcipny senat włoski" 
przyznal kobietom prawo wyborcze. I 

Senat włoski uchwalił prawo wybor wanie Sabinek i wyciągnął z tego wnio 
Cze kobiet do przedstawicielstw gmin- sek. że kobiety zasługują na prawo wy­
nych i prowincjonalnych. W dyskUSji za borcze. 
bierali glos mówcy. odnoszący sIę scep \Vszystkie przemówienia były przy­
tycznie do żądań kobLet. l tak znany eko Ijęte śmiechem i oklaskami i zapewne 
nomista Achilla Loria .. dowcipkował" d9bremu humorowi senatorów należy 
na temat "kobiety bezrobotnej w dzie- zawdzięczyć ten sukces kobiet włoskich 
dzinie seksualnej" i przypomniał śpiew- Szkoda, że "poważni" senatorowie nie 
kę Rigoletta "Donna e mobile". Jednak powoływali się na niemniej •• dowcipny" 
mówca przeciwstawił tym nieuprzej- argument, bo na gęsi kapitolińskie. na 
mym sądom o kobiecie "galanterję" św. wilczycę, która wykarmiła założycieli 
Ambrożego i św. Augustyna i orzekł, że Rzymu i t. d., bo byłoby to pozyskało 
wobec tego glosuje .za prawem wy bor- jeszcze kilka, czy kilkadziesiąt głosów 
czem kobiet. z opozycji. Prawo wy1)orcze przyjęto 

Inny m6wca. były minister sprawie- 158 głosami przeciw 67. 
dliwości Gallini powoływał się na ... por-

,...---:0:--" 

Ibsen przyczyną samobójstWiJ 
Literatka szwedzka wiesza się na drzwiach 

według opisu samobójstwa w "Budowniczym Solnessie" 
Mloda literatka 'Szwedzka Jrma Wid­

strand popełniła w tych dniach samobój 
stwo wśród szczególnych okoliczności. 

Znaleziono ją w swoim pokoju powie 
Szoną na drzwiach. 

Długi list do rodziny objaśniał powód 
tego rozpaczliwego czynu. 

lrma Widstrand pracowała nad mo­
nografją lbscna i skutkiem tego badała 
życie wielkiego pisarza i rozczytywała 
się w jego dziełach. . 

stą, który uważał samobójstwo za jedy­
ne wyzwolenie od ciężaru życia. 

Pochłonięta tą myślą poszła za wsk a 
zówkami swego mistrza i zakreśliwszy 
w dziele Ibsena p. t. "Budowniczy Sol­
ness" scenę samobójstwa. pozbawiła się 
życia. 

defsltykl z bawełny. 
OczywiścIe pomysł ten przybywa z 

Ameryki. krainy nieograniczonych mo­
żliwości. 

• 

Z uroczystego obchodu roczn'cy zwycięstwa AnglJI nad "'emcam\ 
"Dwie mlnuty" milczenia przed pomnikiem "Nieznanego Żołnie .. 

rza" w Londynie. 
MM N • M 

A iadnak Niemcy powoli trzaźwiajq .•. 
---.:0:.--... 

Za rękopiSy poetów i muzyków 
płacą w Berlinie dobre ceny, 

gdy autografy niedawnych bogów Bismarka i Molłkego 
naby~ można za bezcen. 

Podczas sprzedaży autografów. któ- "Ueber Anmul und Wnrde" z wlasno-, 
ra odbyła się niedawno u K. E. Henricie-jręczJ1ą dedykaCją Hufelandowi, osiągnę.. 
go w Berlinie płacono jui za niektóre rę lo cenę 480 marek. Najwyższą jednaJf 
kopisy ludzi ceny dorównywujące przed cenę na tej licytacji, mianowicie 580 ma 

Po długich studjach doszła do prze­
tonania. iż genjalny pisarz był pesymi­.............................. Mianowicie chemik amerykański, dr . 

Wcsen. miał stwierdzić, że nasiona ba- wojennym. rek. zapłacono za rękopis "Pieśni wio-. 

Jedna Jadwiga 
wełny pOSiadają skład chemiczny, zu- Za pięknie zachowany. napisany w sennej" (fri.ihłingslied) Heinego. napisa­
pelnie podobny do mięsa, sądzi więc, że albumie wiersz Goethego, zapłacono 540 nej w Monachjum, w maju 1828 r. 
już tylko kwest ją czasu jest przyrządze- Z f ' 
nie tych nasion tak, że zamiast befszty- marek, za własnoręczny zaś podpis po- a autogra y muzyków płacono tei 
ków z mięsa. smażyć się będzie befszty- et y - 300 marek. Pierwsze, bardzo dobre ceny. Tak np. ubiegano się gorą-
ki z bawełny. rzadkie wydanie utworu Schillera - co o muzyczną kartę albumową Brahm-

SMOSARSKA 

. wóch Józefów ~~~!_~~~~;~~~~~~~~!&!.!_~_!-~'!-~~A~~~~~~~~!E!W~ sLAu~~d~n~iun~~Omare~;g 
taką samą kartę Ryszard<t Wagnera 0-

WĘGRZYN 

KOTARBIŃSKI Miasto aniołów Ooltewah. 
Trzy lfIarie 

CHAVEAU 
MODZELEWSKA 
OORClYŃSKA 

Lgg;on purytański spalil publicznia wszystko to, 
co uważał za n;abezp;gczna dla moralności 

publiczng;. 

Wszystko razem: 

IWONKA
U 

Ił 

J~ 
............................ 11 d_ ... 

Tak nazywa żartobliwie "New York 
Herald" miasteczko Ooltewah, w sŁanie 
Tennesse. niema w niem bowiem już śla 
du tego strasznego przewrotu, dzieła 
szatańskiego, które wiodło do upadku 
płcie obie. Niema już w niem ani jednej 
laseczki różu, ani jednego egzemplarza 
"magazynów" z nowelkami lekkomyśl­
nemi i romantycznemi. 

Wszystkiego tego niema już w świę­
tobIiwem miasteczku Ooltewah, starsi -. 

JUUAN STARSKJ ł HEl.ENA ORDĘ2~ 

z 

CMENTARZA-
I-I 

5ensacyjll7 romans I iJele ł.odzł. 

49 

'- Tak. to ten sam - przerwał na I tu do czynienia z zabójstwem z ch~cl 
eJtwllę Bard czytanie. - Co to zaawan zysku. Akcją śledczą kieruje komisarz 
tura arabska -- ciekawa rzecz. Zatorskli. 

Poczem czytał dalej: . . Bard złożył ostrożnie ~azetę i wsu-
- Obdukcja lekarska zwłok wyka- nął ją do kieszeni. Zmrużył chytrze 

tata, że Wernicz zmarł wskutek zlla- jedno oko i położył paJceec na ustach: 
cZllego upływu krwi z ran, zadanych - Cicho. dziewuszki, ta hlstorja za­
jakimś ciężkim, ostrym narzędziem, czyna mi się podobać... To. co tu piszą 
oraz przebicia worka sercowego. Spra w tej gazecie - to nie jest taka praw­
wa ta przedstawia się bardzo tajem- da. Muszę tę rzecz zbadać... Zamy­
niczo, temwięcej, że Wernicz był ubra- ślił się nad czemś głęboko. Niewiasry 
ny balowo to ZI1. we frak i cylinder. starały mu się nie przeszkadzać i za-

Zachodzi więc podejrzenie, iż zo- chowywaly się bardzo cicho. 
stał on zdradziecko zamordowany w - No, chodźmy jui, kobietki, póź-
celach rabunkowych, gdyż nie znak- no jest. 
ziono przy nim portfelu z pieniędzmi. Zadzwonił na kelnera i uiścił rachu­
Stefan Wernicz był człowiekiem bar- nek. Chwiejąc sl~ zlekka na nogach, 
'dzo bogatym i rozrzutnym tak, że opuściła nasza trójka gabinet jednej z 
~szystko przemawia za tem. że mamy pierwszorzędnych restauracii łódzkich 

bowiem mieszkańcy Jego, utworzywszy 
legjon purytarIski, naszli kolejno wszyst 
kie domy, przeszukali wszystkie pokoje 
panieńskie i powynosili z nich wszystko 
co uważali za niebezpieczne dla moral­
ności publicznej, poczem spaliłi zdobycz 
swą na rynku miasteczka. 

Dzisiaj mlode kobiety OoJtewah 
przechadzają się po ulicach swego mia­
steczka smutne, o wargach i policzkach 
bladych, ale za to o sercach czystych. - --
i po chwili znalazła się na ulicy. Ruch 
zaJ11.:Lerał już powoli. 

Była godzina trzecia ~o pół nocy. 
Nieliczni przechodni·c, przeważnie "ulu­
lani", sennym krokiem posuwali się po 
chodniku. Bard skinął na przejeżdża­
Jącą taksówkę i już miał wsf~ść wraz 
ze swemi towarzyszkami do wnętrza 
~dy nagle o uszy jego obiły się odgłosy 
jakiejś awantury. 

Zaciekawiony obr6ciJ sIę w stronę 
sk~d wrzaski dochodziły i nagle za­
walał prawie głośno: 

- Pa trzcłe. kobietki, co za heca ... 
To przecie Loluś Berg, stowo daje. 
Chodźcie-no przyjrzymy się 7.bliska. 

Szybkim krokiem podąiyli naprzód. 
Oczom Ich przedstawił się rzeczywl~­
cie niesamowity widok. Nad rynszto­
kiem opodal cukierni Oostomskiego sic 
dz:itał przyzwoicie .ubrany meżczyzna, 
liczący Jat 40-35. 

Nogi zanurzył w rynsztoku, kape­
lusz położył na chodniku obok sIebie J 
siedzac w tej pozycji, wyśpiewywał 
ochrypłym głosem refren piosenki: .. Ja 
się sama boję spać"... Dokoła niego ze­
braU się gromadnie spóźnieni przecho­
dnie. śmiejąc sie do rozpuku z tego nie 
zwykleg-o widoku. JegomoścIem owym 
który popisywał się wokalnemi oroduk 

siągnięto 100 marek. a za rękopis Liszta 
90 marek. 

Listy i autografy meżów stanu, ksią .. 
żąt panujących i wodzów nie znajdy. 
wały pokupu. Nawet za bardzo intere­
sujący list fryderyka Wielkiego do ge­
neraIa SeydIitza osiągnięto zaledwie lsn 
marek; za część własnoręcznego ręk(}o 
pisu Waltera zapłacono 105 marek, a za 
piękny list generała Bliichcra do żony-
100 marek. 

A już autografy takich do niedawna 
bogów Niemiec, jak Bismarck i Moltke, 
nabywać można było wprost za bezcen. 
Tak np. za listy Bismarcka płacono po 
16 marek, dwustronne zaś pismo hr. 
Moltkego nabyło archiwum pallstwowe 
za 17 marek. 

."'4 

cjamf o godzinie 3-ej na uUcy był znany 
w całym mieśde Leon Berg, człowiek 
już żonaty, ojciec dorosłej córki. 

Właśdcicle wszystkich restauracjI 
znają go doskonale i drżą z wielkiej oba 
wy, gdy Berg odwiedza ich zakradł 
Jest to szczególny rodzaj pijaka. Trzy 
k~eliszki niezbyt mocnego likieru star­
czą zupełnie, by straaiil zupełne pano­
wanie nad sobą. 

Wszczynał niepoczytalne awantmy, 
zresztą dla niego nieszkodllwe, bo jes2. 
cze nigdy się nie zdarzyło. by kO$l:o~ 
pobił, czy nawet obraził. Wszystki.e 
jego .. p'!ljane wystąpi,enia" były mniej· 
więcej tego samego typu, co obecne. 
I niewi'adomo jak długo trwałoby to 
wszystko, gdyby nagle nie stała się 
rzecz nieoczekiwana. 

Przed siedzącym nad rynsztokiem 
Berglem zatrzymała się dorożka, a z 
niej wystadła paru o herkulosowej bu­
dowie. 

- To jego iona - rozl egł g:.i~ 
szmer w~ród zebranych. Kobieta pod­
biegła szybko do jegomościa. uderzyła 
parasolką kilkakrotnie w głowę, po­
czem wzięła go pod rękę i wHoczyta 
do dorożki. Wśród niezwyklych hała .. 
sów i gromldch okrzyków dorożka rOJ1/. 
knęła ulica. .(D. r'~ v.)., 



FXPRES5 WlEClOR"' 

o Dziś i dn~ nastęnnych . 

potc:żny dramat w 8 wielkich akt. z życia miłjarderów amerykańskich p. t. 

" 
słynna ~~iczka, prem­

Iowana pIękność filmowa 

I " •••• 
W głównych rolach: 

Okropna scena burzy i katastrofy okrętowej na pełnem morzu wśród ciemnej, 
ponurej nocy - to ostatni krzyk techniki amerykańskiej l 

Wytwórnia i wynajem .First National Pictures·. 

Początek o godz. 5-ej. OrkIestra symfoniczna poa dyr. L. Kantora. Sala ogrzewana 

Dziś Dziś 
i dni 

następno 

i dni 
następno 

dziemi C 

zechu l iło ' ci 
("Six Days'·) 

Wielki dramat erotyczny w f O-elu akta ch podlqg slynne' 
powieści Elino .. G&yn ,,6 D"I MILOStłYCH". 

Wstrz~sająca trazedja ludzi tywcem zagrzebanych. - Rywalizacja i na­
miętna mIłość Ojca i syna do jednej kobIety. -- Oryginalne zdjęcia Opery 

par~skjej widokI Reims ze słynną Katedrą. 
W rolach głównych: 

przepiękna i genJalna k!poartystka doby obecnej 

CORINNA GRIFF TH 
oraz znakomity 

FRANK MAYO 
Ceny miejsc na pierwszy $ea"s ~u,lżqne. 

Początek seansów · o godz. 5-.' po poł., w soboty I nledz. 
ą godz. 3-_1, osta~lłi sean~ o Ul-ej. 

...... 

Dr. med. . Tanio. bo w prywatnem m!e sIkaniu 
l nryhuł,b~ f~lR~ wszelkic~ ro~za,u w s~ r u dl\ rowym I gotowym st..nle 

~horoby skórnt I. Opatowski Howomieiska 27 
włosów. wenerVCl 
ne ' moczoolcłów~ 
lIeczenit' sWiatlen, 
Lampa IIwarcowa 

. promIenlarr' 
/łont/{ena. 

lawadzIU! N'9 • 
Telefon Nr. 25-38 
Przyjmuje od 9-2 

, od 5-8 
Dla pań od 4-5 
Dla pań oddzielna 

poczek-alnla. 

Dr. med. 

B~A~N 
Południowa Nr 23 

lejel. 40-26-
Speqlllllta ,horób 
skórnych wene-
' yc7"ych Leczen." 
.wil~łem .Lampa 

KwarCOWI) Przy)-
Inuje od B do 9.30 
od 4' pół do li V, 

Dr. med. t anunow~~1 
Gda6ska 42. 
Choroby skórne 

I wenerl/CjEne 

PrzYJmuje 

od 12--2 i 5-8 

Dr. med 

AM H 

SALon MÓD 

"LA BELLE" 
(wł. B. Rusinowa) 

Piotrkowska N2 82. 
lewa stron". III-cie wejście. 2-ie piętro. 

pol, ca 
nalnow5ze modele. 

Ceny konkuręncvlnel 130 

Ważne dla szkol. 
Zeszyty milimetrowe 

I pap.er mIlImetrow» 
- pole.;. -

~ tabr3'ka ••• II=1't6w • 

A. J. O S T R O W SK I. Łódź 
PIOTRKOWSKA 86,. 852 

inne. łuKnie tl'iJlotinowe I to P 

przyimuie do reperacji. 
GL 6-go sierpllia 76, IlIplętrp 

Tanio. bo w prvwatnem mieszk 

L~I!.~ t 4-5 :::~~~:IB 
Tel. 41-32. 

(bDflD~ sUrn If ' 
mJtm mOClooltlOll 
l,c1.enlł· sztun­

lI),m słońcem wy· 
ivnowem 

Przyjmuje od 
i od 5-8. 

Dr. med. 

frontowe z Ilowcu:zesnem 
wykQ{u:zenłem 

poszukiwane. 
Zgłonenla do Adminiatracji .. Republik'" 
sub .J. K.· 019-2 

Dr. Jn~d . ~.Hi~wiai~li 1. K~U~~ IleDklIWl1II li. 

DOBRA KSIĄiKA 
lest najlepszym przy JaclelelT' 

katdego człowIeka. OGŁOSZE' NIA do wszystkieh pism po 
c.n~cb ~Qiio~,ch 

PROSBYiREKURSYoo~~~~ 

TŁUMACZENIA ~~if ~ 6ki::;r::h 
pod kieruDkiem H. Kępińskhll!o 

PIERWSZE W POI,.SCF; ~ = 
BIURO .",i:OR"'ACJt PRASOWYc:" 

Cegielniana 
.Hl 40 ., I P, , T~". ;łO.J.ł~. 

~o 2od%ltlllellol\lloWYC" 
, ~~ l $7~ 

Specjalista chorót 
skórny-eł1 wene 
łyCznYC~ I WłO~ÓM 
Gabine,1 lłóQtgenl> 
, ~wlatlo-Iec?,;nicz\ 

OLPiotrkoVlsaa lU 
ról! tWanglt'llcl<le 

Tel. 29-45. 
PrzYJmuJe. od 15-~ 
i 6-8 Ola pań od 
p~jel!1jł poczekałOl~ 

. 'ld il..q Dl) 

choroby skórne 
I weneryczne 

lec:tellle SZlucznem 
sł )ńcem gors ki !ń 

PrzYJmuJe od 4 do 
q 00001 

Dr. Anna 

ROlenberuowa 
ul. KODstantYDDwska 40 
u ;';y)II1U e w choro­
bach sKórnych j 

wenf!rJ'czDycb 
TYLKO 

IkoQlew I dŹiec' ) 
od .~- Ó 00. 708-2 

WielkI wybór dobrych kSją?ek. 
poleca 

. . WYDoIYUalOia Kliąiek 
w Ję;lykach: polsklln, trancus 
1{lm, niemieckIm ; rosYlskim 

ALFREDA STRAUCHA. 
. ul. l~rez. Narutow1cza 14. 

AtlOoaIllent tJlIe$lę~~ny zł 2 50 
- - wynosI lylko ~ • 

NA RATY! ps.tnerzy do tańca 
wlmieSzk"riU 

iRI" prvwatnym ua cno 
sŁud. zechca z/otyć 
of. pod "lłozrywK a" 
. 305\ 

Piecyki i kucbenki 
przenośne lAGUBIONO dziś 

kaflowo szamotowe o godz. !l rano 

B 
. K' .. jadąc tramwll]t"m 

-CJa ozmmstY M 4 Pomorsk~' . 
Qł6wII8 51. roll!e papierów pi-

_______ !sanych maszynowo 

~am O [~. O' ~I~~~~~~~~ ~n~'~~~i 
Iza wynagrodzeniem 
I Gubernllt .. rska 3"4, . 

SZeSt'iooSObOWY 
mleszk. 12 

torpedo 

lokal Loka'u 

fronl~WY p i>-fu o· P '~~l}Ś~I~~tlZd~ln~: 
knach na plerwsz nsjt;da. Narut .wl_ 
tliętrze do wyns eza 44 m. 7. 075 
cia. Wiadomość 
gospodarza MI ... ue-.n ...... ' .. '. uję pokoju 
szkt N» &. meb aml lub 
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,Ulubione sporty zimowB \II lJodzi. Być lub nie być 
Piłka koszykowa "narodowym" sportem 

Łodzi. - Przepisy oficjalne gier ruchowych 
w Polsce nie obowiązuią. 

powiedzieli sobie wiedeńscy "Profi" 
Konieczną sanacją rozpoczą/i oni od obniżenia 

pensii swym graczom. 

!łVŻWIARSTWO SPORTOWE, JAZD" FIGUROWA, MRlaO 
lVYPRÓIOWRNY ŚRODEK "RftTOW1UtlB" KAS KLUBOWYCH 

"Express" donosił już o powziętym drużynę, to musiało ptaai'Ć, gdy! kto Taz 
zamiarze przez wiedeńskich zawodow- zeszedł z drogi cnoty ~ amatorstwa, dla 
ców, ograniczenia swych wydatków do tego nie było ratunku. 
minimum i w ten sposób utrzymać się Lecz ten ratunek i teraz trudno jest 
na powi'erzchni. Egzystencja wielu za- znaleźć. Czasy zmieniły się, gracze przy 
wodowych klubów jest już powaznie zwyczaili się do rozrzutnego życia bez 
zagrożona. Gracze i wiele innych zobo- troski o jutro, a kluby laWirowały w nie 
wiązań pieniężnych nie znajduje pokry- skończoność tak długo, aż znalazły się 
cia z dochodów meczowych, a na ofiar- nad przepaścią. Obecnie grozi im krach, 
ności członków dla ratowania sytuacji a graczom odzwyczajonym już od daw-

Barcelona, miasto ongiś torreado­
rów i piłkarzy, w ostatnim dziesiątku 
lat siódmy raj świata "piłkarskiego" 
staoow':ła dla Łodzi pierwowzór mi/a­
sta typowo pilkarsldego, z tą jedynie 
rÓŻnica. że ekspulsywności hiszpanów 
odpowiadały cechy łagodne łodzian: 
"l{aloszowanie" sędziego. rzadZIilej boks 
rodzimy. 

sezonu. Traktujemy łyżwiarstwo wy­
ł~cznie, jako sport wybitnie rozrywko­
wy. brak naąt strony sportowei. a więc 
jazdy zawodniczej i figurowej. 

Zbliżajqcy się sezon powinien przy- tylko bardzo nieliczne kluby mogą. swą /la od pracy, konieczność imania się jej. 
ni'eść zmiany, inaczej nie be-dzie po- przyszłość budować. W przeciwnym bowiem razie przepad-
5tępU żadnego. Niemałą bolączką łyż I jak to w każdej dziedzinie życia nie wszystko. 
wiarstwa łódzkiego jest brak obszer- jest już przyjęte, że pod nóż sanacji idą Dla nas nauka stąd wielka, zwłasz< 

zazwyczaj kury znoszące złote jaja. idą eza dla tych klubów. w których są i nie 
niejszych terenów i znany "lód Unionu' najprzód ci., którzy byli i są fundamcn-, czyste ręce I nie bezinteresownie kopi/ą-

Znani jesteśmy przeto w potsk~m stanowczo jest za skromnym terenem, tern każdego przedsiębiorstwa. W prze- ce nogi. Nad tą sprawą w okresie wal­
~porcie jako wyznawcy zagorzali piłki by sport ten wyszedł z okresu powija- myśle, robotnicy, w urzędach biuraliici. nych zebrań klubowych, należaloby się 
okrąglej; Łódź ma jednak pretensje kÓw. Musrmy zapewnić łyżwiarzom trudno się więc dziwić, że w sporcie za- poważnie zastanowić. 
do przewodniczenia w jednej jeszcze ga solidniejszy, europejski tor ślizgawko- wodowym ten nóż sanacyjny, zaczyna-

t 'łk h wy '1 tu wdziDczne pole dla klubów zł- swą działalność od czynnych sportow-
ęzi sportu, a mian.: w Pli ac ręcz-.... - ó ZINOWI TRENlnOI LEKKO 
nych, g16wnie koszykowej. Importo- mą i lałem .,Morfeusza" zwalczających. c Stalo się więc jak, że to co do nieda- ... 
wana przez YMCA., dobrze opanowa- Dobrym też plastrem na rany "ka- wna błą~ziło ~ mgle domysłów, j7st już RTLETYCZnE li. K. S-U. 
na dzięki ni'estrudzonemu tnicJ'atorowi sowe" będzie urzadzenie takiego toru rZecZywIstośCią., Kluby słabsze, me m<?- W d' 26 b t· t k -~ . . _. gące na poparcIe swych członków 11- mu. m. J. W czw~r e. \lU 

- amerykanowi - Hoffmanowi, ba- zImowego. O plac odpowledru i akce czyć, wszczęły akcję ogólną, mającą na gO~z. 2.30 do 4.30 p0p'0t. odbedzle, S1ę na 
seett-bal jest sportem obecnie typowo- soria nie tak trudno, należy tylko obec celu wciągnięcie wszystkich klubów do bOls~u w Alejach UnJI pIerwszy zlm0'YY 
łódzkim. Dobrze i tak jest, że możemy eie już przystąpić do dzieła, by z na- przeprowadzenia ogólnej redukcji. I zgo trenl~g lekkoatletyczn~ Ł.KS-u pod kle-
ubiegać się o mistrzostwo świata pol- staniem sezonu realilzować już tylko da WnastądPila ~adt~c1!miastb" h f~;rr~~~~~~z~~z~!~~łg~I~~~b~?' nowego 
k b 

o powIe ZI I w o rome swyc ' -
s -iego w b. aUu r plng-pongu. program sportowy. praw i egzystencji:, to samo uczyniła t. -

O dobrej stronie tej gry można dui'o Sprawa ta trąci zatem w dużym zw. Unia graczy zawodowców. 
J'}fsać, można przez samą grę nawet w stopniu interesem materjalnym klubów, Obec~ie odbywają się narady, w któ 

k t d kI b
rych kazda ze stron obmyśla sposoby, 

p. ,u rzymać przez caly sezon zi- a pozatem wprowa za u y z :am po- jakimiby przeciwnika podejść. Kluby ra 

ZDYSKWRLlflKOWRłllE 
SęDZIÓW BOKSERSKICH. 

mowy graczy i lekko-atletów, jakoż i stutatów sportowych w czyny l dobro- deby mi,eć ni mniej ni więcej, jak, zawo-
k d . 1 d I d h d h New York. 24 Ustopuda 

po rewne masy sportowe w doskona- zielstwa w stosun <U o m o yc a ep dowców na prawach amatorskic • gra- Amerykański związek bokserskI 
lej kondycji fizycznej. Szczera wada tów kultury fi!zycznej. cze zaś nie mieliby nic przeCiwko po- zdyskwalifikował sędziów bokserskich 

wrotowi dawnych dobrych 'Czasów, kie-
~tąd plyn!e pod adresem klubów na W imię więc interesów materjaJ- dy to .,zgrana" drużyna grata w piłkę Griffina i Comachic za błędne zweryfi-
cnergję i żywotność klubową chorych, nych oraz dobrej okazji miana krze- na boisku, a poza niem na meczach za- kowanie meczu bokserskiego mistrza 
b t b hl d kI b . h ćb Europy Vint!za z Rosenem. w którym 
y s a o zainteresowanych swych I wici eli sportów winny kluby coryc ej rzą u s~ego. u u, zwYC!ężając c o y niesłusznie uznano za pokonanego Vine-
członków na seanse nitki koszykowej przystapić do dziełaL Cer. t~rorem ,I tu 1 tam. W. takl.ch w.arunk~ch za. Z tego wynika, że sędzia w ringu po-
zaprosili. . klerowl11ctwo Idubu, Jeżeli chCIało mleć winien być ni.etylko sprawiedliwym, 

O . d .'-&&**J46 !§Lii""M' __ M 3& S;;;w;sffAS1W fi - lecz równie I nieomylnym. Przydałaby 
Zje "anju zwoJennfków piłki ko- się również taka dyskwalifikacja sę-

~zykowej bardzo łatwo: za duio kie- Baczność amatorzy zdobywania bramek .Sltówkq-. dziów i w innych sportach np. w pUce 
rowników sportowo - rozrywkowych _ -:0:'-- nożnej. 
nosi ta ~ra, by nfe uledz jej sile atrak­
cyjnej. Najbardziej spopularyzowana 
piłka koszykowa jest na terenie szkół 
średnich; znane S21 istne .,boje" o hege 
monJe w tcj dziedzinie sportu miedzy 
.,Gim. Niemieckim" a "Szkołą Handlo­
wą" z ul. Narutowicza. 

Dohre spoziomowanie łej gry w Ło­
Hzi, silna konkurencja między klubami j 

uświęcony "czysty" styl amerykański 
pozwoliły wznieść na duże wyżyny ten 
sport. 

Niepokonana "Berta" łódzka '(O. 
!nem. i "Union") - znajdzie w Polsce 
obecnie twardego przeciwnika w ze­
spole warszawskiego A. Z. S., w któ­
rym znajdzie swoim starych rywall _? 

łodzian (Kostrzoewski, Gancki, Macisz- l 
czyk, Rębowski, Ałaszewski). Ostat­
nio też! \Varszawa dokonała niebywa 
lego posunięcia i w tej dziedzinie spor­
tu. Zatem zimą doczekamy się próby 
sil o hegemonje w tym sporcIe. 

Najgorszą stroną tej tak popularnej 
try, u nas, nIestety, jest brak ustalo­
nych norm prawnych zwanych prze­
pisamI. O rMnych "kodeksach" tej gry 
najeży rozpisać się obszerniej i wyczer 
pująco na innem miejscu, obecnie nale­
ty tylko zaatakować ambicje łódzkich 
sfer nauczycielskich W. f., by oficjalne 
na gruncie łódzkim przepisy tcj "ry zo­
stary opracowane i opublikowat1e. 

Inna dziedzfmt sportu w Łodzi takaż 
f)Opu!arna - łyżwiarstwo - nasuwa 
dużo refIckcji w przededniu samego 

Długil wlosy przBszkadzają \V grlB 
i są przyczyną chorób płucnych. 

Londyn, 24 listopada cięzcami z boiska. aby wszystkim swo-
Długoletni gracz w piłkę nożną. le- Im graczom przed k,,;żdym. meczem ka 

karz z zawodu dr. C. Black ogłosił roz- zal strzyc ewentualme golić włosy na 
prawę na temat .. włosów na głowie u głowie. 
piłkarzy pragnących strzelać goale glo- Długie wlosy bowiem powodują 
wą". I zbyt silne ,.zagrzanie się" gracza pod-

W rozprawie tej dr. Black dowodzi, czas gry i jednocześnie nabawiają kata­
że największą przeszkodą dla piłkarza ru, który jest początkiem wszelkich cho 
podczas gry są jego własne długie wło- rób płucnych i wreszcie przeszkadzają 
sy na głowie i radzi wszystkim kapiŁa- w precyzyjnem strzelaniu głową do 
nom drużyn, którzy pragną zeiść zwy- bramki. 

Kij lWi kW 4' 4 .. &A LPĄ&ĄG &&&&ASt44QtE&tS&lQJIt9ii4Bi u;a 

ZWYCIęSTWO J'IlASCliRT'll 
\V AMERYCE. 

Pary~ 23 listopaCla. 
Mistrz francuski w boksie Mascart, 

po swej pierwszej porażce w Ameryce, 
poprawił się o tyle w formie, :te w dru­
glem spotkaniu z Eddie Andersonem, 
ZWYCiężył po dwunastu rundach na punk 
ty. Z tego powodu w kołach bokserskich 
Paryża wysuwana jest myśl wyjazdu 
jeszcze kilku mistrzów francji różnych 
wag za Atlantyk po dolary i sławę rin­
gową. 

4+ 

Dwa momenty z rozgrywek o mistrzostwo Austrji. 

AMJ..TORZY- RAP;D 5~1. lancii" odbija pU~'ę" 
wymie.zon;!l w bramk~ z ocUegłośd kilku "roków 
przez HierUindera. 

w. A. C.-ADMIRA 2:1. SędzSa w)rzuca piłk~ w odległośc'i trzech kroków od bramki Admir'J 
co wywołuje zrozumiałe zamieszanie.. 



Str.!. EXPRESS W(~CZORN' ------------------------------------
Dolar w.Łodzi. 
Na prywatnym rynku pieniężnym,. 

Łodzi w cląl!u dzisiejszego przedpOłudnia 
uwydatniła się tendencja nieco mocniej· 
sza, przy niewi~Jkiei podaży ofiarowano 
dolary pokursłe 7.05, płacono zaś za nit 
7 •. Tranzakcłi dokonano niewiele. 

Ktoś gwizdnql na ulicy ,- ktoś zajrzał przaz szybą ... I PPlf.DGlEŁDA WARSZAWSKA 

Londyn 33. 
---:0:--- New-Jor.k 6.78. 

Nóż, wbity w głowę kob-ety. Szw.a,joarj,a 131.35. 

II. PRlEOOlPł .DA \VARSZA W SKA 
Dolar 6.92 - 6.93. 

ł'IlBZWyklB łajBmniczy napad rabunkowy przy · ul. Grodzieńskiej. m. PRZEDGlEŁDA WARSZAWSK..\.. 
Dolar 6.95. 

Łupem krWiożerczych opryszków padło 50 złotych, należqcych do kooperatywy koJe;owe;. Teooencja m'()Cnie;sz~ 

lÓOZ. 25 listopada. 
Przy ul. Orodzleńsk'l'ej 2 mleśol się 

filja kooperatywy pracownikÓw kole­
iowych, której . sklepową jest od 2-ch 
lat niejaka Rozalja Plnczykowska, za­
mieszkała przy tejże ul. pod nr. 16. 

Poniewat dzielnica ta jest mało za­
ludniona, frekwencja w kooperatywJe 
była bardzo mała., wobec czego perso 
nel sklepu zredukowano ł 
Pinc~kowska pozostała sama w koo-

peratywIe. 
Od 2 tygodni do kooperatywy po­

cz-ąl przychodzrić jakiś jegomość~ który 
kupował różne drobne rzeczy i Pin­
czykowska zauważyła, że przychodził 

on zawsze o kUka minut przed zam­
knięciem sklepu, że usiłował nawiązać 
z nią rozmowę i że 
wyjście Jego ze sklepu poprzedzało 

jakieś gwIzdnięcIe z uUcy, 
poczem ktoś inny wchodzil do koope­
ratywy. 

W ptątek ubiegłego tygodnla Jego­
mość ów znów przyszedł 00 sklepu i 
zażądał gilz do papierosów. 

Gdy Pinczykowska podała mu pu­
dełko, prosił by mu dała Inne, znaj­

dUjnce się na wysok:rej półce I mimo 
wyjaśnłeru'la, te są to te same gilzy, 
domagał słę ·. bezwzględnie, by Pincz}'­
kowslm weszła na drabinę ' ł zdJęła mu 

pudełko z wysokieJ półki. 
PinczykowskleJ kl1jent ten Już (ław 

i'IO wydawał się podejrzanym, wobec 
czego odmówił mu, wobec czego on 
nIc nie kupiwszy odszedł. 

Onegdaj wieczorem Pmczykowska 
zauważyła, te 
ktoś kiikekrotnłe zaglądał przez szybę 

do sklepu. 
gdy wyszła na uItcę. ujrzała, Jak ktoś 
nagle uciekł i skrył się za węgłem 
domu. 

Pod wrał.enJem r6tnych spostfze­
teli, Plnczykawska postanowiła sklep 
zamknąć, a następnie weszła do dru­
giego pokoju, by wymyć bańkę od 
mleka. 

Ody tylneml drzwiami chciała wyjść 
!a podwórze po wodę, 
zauw8tyła, te kto stoi w drzw1ach, 
więc chciała z powrotem drzwi zam­
knąć, lecz napo*ała na opór f w tej 
samej chwili 

lakl,ś mężczyzna otworzył drzwi I 
kopnął Ją w brzuch 

tak sflnJiie, te upadła na ziemię, a gdy 
usiłowała drugi raz . S'i~ podnieść, 
wszedJ do pokojU Jeszcze jeden Jego­
mość. ktÓry 

Jakłemś tępem narzedziem uderzyć ją 
. tak silnIe w kark. 

że ztlążyla tylko raz wezwać ratunku 
i upadla na ziemie. 

W tej samej chwila Jeden z oprysz­
ków nachyłll się nad leżącą i ugodził 
ją no~em w czołol wskutek czego stra­
ciła przytomność. 

W międzyczasie napastnicy przepru 
wadzili rewizję w pokoju f 
zrabowali na łóżku leżące 50 złotych 

I zbleglL 
Krzyk ranionej kobi~ usłyszał 

mieszkający na flierwszem pietr~ ko 
lejarz Styczytiskł, który zbiegł na dół 
a ujrzawszy co się świ~cI, połotył Pin 

MM 
• 

czykowską na łóżko i począł ją cucić. 
Sąsiedzi wezwali natychmiast po­

licję i pogotowie, lekarz którego stwier 
dZlił. że rana Pinczykowskiej. nie jest 
groźna l po nałożenIu opatrunku, po­
zostawił jC\ na miejscu. 

Przybyła na miejsce policja przy 
pómocy' okolicznych mieszkańców zor 
ganizowata natychmiastowy pościg i 
w kilku grupach udano s'i~ w okolfczne 
pola, jednak wskutek panujących 

ciemności, 
Ollryszków nie odnaleziono, 

wobec czego poliCja kontynuYje obec­
n·re pościg w s~siedl1jm lesie, lecz TIara 
zie na ~lad bandytów nie natrafi·ono. b. 

.Strzały podczas uczty WB elneł. 
Wosoly nastró; wasoliska przarwany zostal 

krwawym napadem. 
Bołes~aw Poradowski skazany został na 

2 i pół roku więzienia. 
LÓD2, 25 listopada. 

Wesoło zapowiladat się wieczór i noc 
29 czerwca rb. w malej wsi Rewlca 
Szlachecka położonej w poblitu Łodzi. 

Zamożny gospodarz Antoni Zietttara 
wydawaJ sw:. córke zamaż. 

Zjechali S~ krewn1. żnaloml, sąsiedzi 
a pan Antoni aż ręce zac.lerał z zado­
wolenia na widok tylu gości. 

- Toż to będzie zabawa! - portlrU­
kiwał wesoło gościnny gospodarz. 

I doprawdy, weselisko zapowiadało 
sIę, te at milo. 
Ody zmrok zapadł zagrały raźno skrzy 
peczkl. a basetla grubymi tony wtóro­
wała. 

głównego winowajcę, ud4lło sIę uJą6 do 
piero po miesiącu. 

Wczoraj Bolesław Poradowski sta 
nął przed łódzkim sądem okręgowym, 
oskarżony o usiłowanie zabójstwa. 

Nie przyznał on się do zarzuconego 
mu czynu, lecz świadkowde całkowicie 
dowi~dJi jego winy. 

Sąd po wysłuchaniu mnwy prokura 
tora kameralnego P. ' Marcelego Wileckle 
go i obrońcy z urzędu skazał 24-letnie­
zo Bolesława Poradowskle2'o na 2 lata 
i 6 miesięcy wiezienia z pozbawieniem 
praw. zaltczałąc mIt na poczet k.lry ,I· 
reszt prekwencvjny. Gas. 

BawiU sIę starzY i modzL. kto mógł Nowy nuncjusz w War­
tylko ochoczo wywijał w takt polki 

A i czemuż się nie bawLć, przecie 
Marjanna p. Antoniego wychodzi zarnąż 
- .. ~warna" to Jest dziewucha. 

Późnym wieczorem, zmęczeni tańca 
mi, ~oście zasiedli do stołu biesiadnefZo. 

P. Antoni nie żałował gościom ni~e­
go. Zarówno tnmków jak l jadła było 
poddostatkiem. 

szawie. 
Praga, 24 IIstopnda.. 

Według pogłosek obiegają~ych prar 
sę czeską, nuncjusz papieski w Pradze 
Malmaggi nie powróci na swoje stano­
wisko do Pragi, natomiast obejmie nun­
cjaturę w Warszawie 

iiJ' M 

GIEŁDA GDAlQSKA 
Wat"sz.awa 75.37 i pół. 
Zloty 76.25. 
DolalI' 5.21. 

GIEŁDA LONDYNSKA, 
Londyn. 25 listopada. 

N. Jork 4.843/8 
tIolandja 12.043/4 
franCja 125.75 
Belgja 107 
Włochy 119.62 
Niemcy 20.35 
Szwajcarja 25.13 
łIiszpanja 34.10 
Szwecja 18.09 
Praga 163.50 

GIEŁDA PARYSKA 
Paryż. 24 lis topada. 

Londyn 125.92 
N. Jork 26.03 
13elgja 117.70 
Włochy 105.35 
Szwajcarja 501 .50 
Holandja 1047.50 

NOTOWANIA BA \TlEł NY. 
Nowy Jork, 24 ll&top.~ da. 

Dowóz bawełny do pOlrtów Atlantyku. 
i Golfu 79 (){)(), 

Wewnątrz kra.ju 45,000. 
Wywóz do An~lji 25,000 
Na kOI).<tynent 8.000. 
Loco 21,50. 
Grudzień 21,01 - 21.02 
Marzec 20.33 - 30, 33. 
K wi~cień 20,03 - 20,03. 
Maj 19.84 - 19, 85. 
Linj,ec 19,3ę. 
Sierp1.eń 19,17-19,17, 
Wrzesi.eń 18,80-18.80. 
Paźdzmerni.k 18,74-18,74. 

"A'BD OPRYSZKÓW 
na statek pod Modlinem. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Mi'ędzy Modlinem, a Jabłonną zda.­

rzył się na parostatku "Sowiński" cha .. 
rakterystyczny wypadek. 

Jakichś trzech opryszków dostało się 
nie wiedzieć w jaki sposób na statek i 
w pewnej chwili bandyci urządzili napad 
na załogę. Na krzyk jednego z członków 
załol{i zbiegła się publiczność i reszta 
zało~l, która opryszków ujęła. 

Wesoło gawędzili sobie goście we­
selni przy bje~iladllym stole. aż tu rł3~lc 
pogodny i harmonijny nastrój przerwa· 
ny został krwawym napadem. 

Było już po północy ... 
Do Izby weselnej wtargnęU nalrie 

dwaj mi'eszkańcy pobliskiej wsi Red'-cń 
bracia Bolesław i Lucjan Poradowscv. 

Wiatr z krainy Madziarów 
przyniósl błogie zapomnienIe pani hemanowal, 

J eden' z niuch Lucjan stanął przy ,lt-
natomiast wielce skrzywdził pana Szmyta. 

wartem oknie i strzelił z rewolwer.u kil ŁÓDŹ. 25 listopada. chwilowo mowy o opróżnieniu mieszka-
kakrotne w powit:1fze. Konflikty na tle mleszkaniowem są nia. 

~ędący na weselu sGttyS \~inccnty ciągle 'eszcze zjawiskiem bardzo czę- P. Szmyt oburzył się i z~łosił się do 
'-!!!!~!!'!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!_!!! ~',!f)derek podble!!t do str:eta~ac.ego I stem. J ,LemaJlowej. Ta jednak oświadczyła mu = E USIłował odebrać LucjanowI rewo~wer. Zamieszkały przy ul. Pomorskiej 117 1 wręcz: 

. WidZĄC to Bolesław p.(J~adowsh sto p. R. Szmyt postanowił wynająć dla - Mieszkanie moje oddaję przyby-
Odczyt Tadeusza Wienia- Jący przy drzW1ach wej·'clowych. wy- s;ebie we wrześniu r. b. mieszkanie. lej krewnej. Niema pan po co przycho-

wy-OłUgOSloWSkieO'o. dobył równkż rewch"cr i ze <;towamL Dowiedziawszy się, iż p. Lemanowa, dzić, gdyż wszelkie pana starania są 
to, - Psia mać, ja was wszystkicb po- zamieszkala przy ul. Gubernatorskiej 33 bezcelowe. Przy sposobności p. Lemano 

W piątek. dn. 27 listopada r. b. o go- łożę! - strzelił trzykrotnie do ~ktl2'ą- oddaje swoje 3-pokojowe m1esz~anie, p. \va zapomniała zupełnie o wręczonym 
dzinie 8-ej wi,ecz. w sali filharmonji, Na- cyC h przy 'itole gości. OOCZClr, zt),'d. a Szmyt zgłosił się do niej. jej SOO-zlotowym zadatku. 
rutowicza 20, wygłosi odczyt znany pu- wraz z nim i brat jego LucJan, ktt'lrenm Pani L. zgodzUa się na propozycję Mimo energicznych upommen p. 
blicysta i redaktor .. Wolności" Tadeusz jednakże sołtys zdobt rewolwer odeb- kupna jej mieszkania. Szmyta, właścicielka mieszkania nie 
Wieniawa-Dlugoszowski na temat .. Ka- rać. Po długich targach postanowiono iż chciała sobi·e w żaden sposób o tern 
ra śmierci". Tymczasem z ławki rozległ się prze otrzyma ona za swe mieszkanie 2.000 zł. przypomnieć. 

Odczyt będzie poprzedzony wspom- rażliwy krzyk. A conto tej sumy, p. Szmyt wręczyl p. Wobec tego zaś. iż jak się p. Szmyt 
nicuiem o Stefanie Żeromskim. To krzyknaf z bólu brat panny mło- Lemanowej 500 zł. dowied-ział, Lemanowa zamierza wy je-

Bilety sprzedaje kasa filharmonjl od dej Janek, raniony w obydwie no~i. Pierwszego listopada p. Szmyt miał chać do Węgier, postanowił zwrócić się 
10.30 do 7-ej wiecz. i· sekretarjat stow. Natychmlost zawiadomiono o tem po otrzymać mileszkanie. Gdy zgłosił się ze Swoimi pretensjami do poliCji. - W 
wolnomyślicieli polskich, Gdańska 87. l:icję, która ares~towała Lucjana Pora- jednakże w tym terminie na Guberna- sprawie tej wdrożono odpowiednie 
od 7-9 wlecz.. dowsklello. zaś brata jego Bolesława. torska 33. oświadczono mu. że niema śledztwo. 


